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K a ż d y  N ie m ie c  w  P o ls c e
na usługach propagandy niemiechtej 

W roga agitacja za le w a  Ziem ie Zachodnie
(Od specjalnego wysranntaa)

PolsKa i Czechosłowacja
C o  p i s z e  „ S ł o w o ”  W i l e ń s k i e ?

Ziemie zachodnie znajdują się 
stale pod obstrzałem niemieckiej 
propagandy działającej w wszyst­
kich możliwych kierunkach. Pro­
paganda ta zmierza do wykaza­
nia, że ziemie zachodnie są rze­
komo proniemieckie, że najsilniej 
sze są więzy, łączące je z Niem­
cami, które nigdy nie wyrzekną 
Się Śląsk? Wielkopolski i Pomo­
rza.

P R A S A  N IE M IE C K A
Najpoważniejszym narzędziem 

propagandy niemieckiej jest pra­
sa niemiecka tak importowana z 
Niemiec czy Gdauska, iak również 
krajowa. P*smą niemieckie wy­
raźnie są obliczono na propago­
wanie nioitiieckości. Wynika to 
zresztą najdobitniej z wysokich 
rafc-stów stonowanych p*zez te 
pisma. Ponadto niesprzedane 
egzemplarze rozdaje się bezpłat­
nie. Jeżeli weźmiemy pod uwa­
gę okoliczność, ze niektóre, szcze 
golnie pisma gdanskie mają spe­
cjalne mutacje przedstawiające 
stosunki polskie w dogodnym 
świetle ula ceiów propagandy 
niemieckiej z nazwami niemiecki­
mi miast polskich, to zrozmniemy, 
o co* chodzi N.omcom. Gazety 
niemieckie są zresztą rozchwyty­
wane chociażby dla tęgi, że o 
widu zagadnieniach polskich pi­
szą prędzej od gazet polskich.

T Y L K O  
P<", N IE M IE C K U

Oprócz prasy ważną rolę propa 
gandową spełmiją wszyscy Niem 
cy mieszkający w Polsce. Mają 
oni wyraźne instrukcje, by pu­
blicznie używać języka niemiec­
kiego. W tramwajach, lokalach a 
nawc w urzędach Niemcy uży­
wają prowokacyjnie jeżyka nie- 
tniedkieffo & zazwyczaj otrzymu. 
ją również odpowiedzi w języku 
niemiejkim Zresztą, w listach 
firm niemieckich z klientami uży­
wany jesi język niemiecki, a skle 
py czy przedsiębiorstwa niemiec­
kie oprócz polskscb napisów ma­
ją również niemieckie co szcze­
gólnie zaobserwować można w 
mniejszych miastach.

a g i t a t o r z y
Jednym z dalszych środków pro 

pogandj na rzecz niemicckości to 
agitacja. Agitatorzy są niesłycha­
nie ruchliwi i zawsze znajdują 
sposób podejścia do mieszkań­
ców ziem ZŁcnodnich, szczególnie 
tych, którzy się stali ofiarami kry 
zysu.

Działalność owych agitatorów 
była bardzo wielka i widoczna, 
szczególnie w ubiegłym roku. Ich 
dziełem były tysiączne wypadki 
pneluoc. nu granicj boisko -
niemieckiej przez bezrobotnych, 
którzy szli za pracą do Niemiec. 
Opuszczone wioski, tysiące zbała­
muconych, oto plon agitatorów.

Część zbałamuconych wróciła 
wyzyskana do Polski i kinie Niem 
ców Jednak nie zahamowało to 
agitacji niemieckiej. 'o wsiach 
znowu krążą agitatorzy i znowu 
szuk iją naiwnych, a agitacja gło­
si, że ci, którzy wrociii, tc rzesze 
pokrzywdzonych, to zwykli  ̂prze­
stępcy. ktorzj pracować nie 
ent-eh. Agitacja naprawia błędy 
brutalności i wyzyskiwania naiw­
nych. szukając nowych ofiar.

W Ę D R O W N I
n a u c z y c i e l e

Agitatorzy -ekrutują się z róż­
nych sfer Szczególnie czynni na 
tym polu są wędrowni nauczyc e- 
le; wędrują oni od wiosk, do 
wioski, od domu do domu n.e- 
mieck.ego i tam uczą potajen. nie, 
uzupełniają tajemniczymi wyk »- 
dnmi legalne nauczanie w szko­
łach niemieckich Taki nauczy­
ciel w czasu 
chętnie rozprawia z napotkanymi 
ł opowiada, że w Niemczech nie

n,a bezrobotnych, że jest tam raj 
na ziemi.

Dziełem tych agitatorów są 
plotka które w niezliczonej ilości 
krążą po ziemiach zachodnich, 
podrywając autorytet władz pol­
skich i budząc niepokój wśród lud 
ności.

Rolę agitatorów spełniają row- 
n.eż ci wszyscy, którzy przyjeż­
dżają do Polski do krewnych swo­
ich gloryfikując stosunki w Niem­
czech,

E >ŻYNKI 
I  Z E B R A N IA

Organizacje mniejszości niemie­
ckiej urządzają niezliczoną ilość 
zebrań, zjazdów i wielkie dożyn­
ki. Wszjstkie te uroczystości od­
bywają się z zastosowaniem pew­
nej, specjalnie w Polsce wprowa­
dzonej obrzędowości. Obrzędo­
wość ta, to owe tam-tamy — chó­
rowe śpiewy — raporty ślubowa­
nie wierności dla Niemiec. Wielka 
Karność organizacyjna, używanie 
umundurowań i wykrzykiwanie 
publicznie — „Heil!“ wszystko to 
są tylko środki wykazania, iak 
niemieckie są zierr.ie zachodnie.

T i  IA N Z Y T  J A K O  
PHaPł G A N D I 

N IE M IE C
Nawet liczne przejeżdżające 

przez Pomorze samochody, jadące 
na prawach tranzytu z Niemiec

do Prus Wschodnich, to środki pro 
pagandy Niemiec. Władze nie' 
mitekie udzielają samochodom, 
jadącym tranzytem, specjalnej 
ulgi od cen rynkowych benzyny, 
a ponadto nie pozwalają na prze­
jazd starszym wozom, które mogły 
by byc dowodem, że i w Niem­
czech me wszystkie limuzj ny są 
nowoczesne.

Przejeżdżający tranzytem, czę­
sto zatrzymują się w różnych 
miejscowościach i tum bezkarnie 
agitują na rzecz Niemiec. Do 
twierdzeń, będących na porządku 
dziennym, należy, że bliski już 
jest dzień połączenia się Prus, 
Gdańska, Pomoiza, Wielkopolski 
i śląska oraz Niemiec w jedną nie 
rozerwalną całość1*.

Wielkie pociągi ramochodowe, 
kursujące również tranzytem ze 
specjalnie szkoloną i agitując* 
obsługą — to jeszcze jeden środek 
chwalenia niemieckości.

Z A L E W  JR O SZU R
Uzupełnieniem tych wszystkich 

środków propagandowych są bro­
szury, masowo rozsyłane z Nie­
miec z pieczątką pocztową Hei­
delberg, wysyłane imiennie do 
mieszkańców ziem zachodnich. 
Broszury te zawierają w tlomacze 
niu polskim, często Lardzo nie­
udolnym, mowy kanclerza Hitle­
ra i obrazują żądania Niemiec czy 
to na terenie międzynarodowym,

czy też drogi, po których kroczy! 
i kroczy narodowy socjalizm w 
Niemczech. Ziemie zachodnie za­
lane są tymi broszurami

Niewątpliwie penetracja czynni 
ków niemieckich w stosunki we­
wnętrzne Polski, szczególnie w 
dziedzinie gospodarczej i przez 
propagandę jest bardzo wielka i 
należy temu w zdecydowany spo­
sób zapobiec.

Obraz nasz nie byłby pełny, 
gdybyśmy w następnych artyku­
łach nie omówili jeszcze tak waż­
nych problemów, jak szkolnictwo 
mniejszości niemieckiej i organi­
zacje niemieckie.

Osa

W „Słowie” znajdujemy arty­
kuł, który na tle wizyty króla an­
gielskiego w Paryżu, omawia sy­
tuację zagraniczną i zawiera ta­
ki dziwny ustęp:

W stosunkach polsko - fraueus- 
kicn, a tym bardziej polsko - ems­
kich znaczną część trudności i dyro 
nansów należy przypisać stałym pró­
bom Paryża a zwłaszcza Prag* utrą­
cenia nś szcgo ministra spr. zagr. 
pułk. Becka różne koszachty ? dale­
ko sięgając* planj, połączone z na­
dzieją Jojścia do władzy Frontu Mor 
ges czy ludowców, czy Witosa, czy 
Ber. żorskiego, cz) choćby p. A. 
Zaleskiego, lub p. Giaiyńskiego.

M V D Ł Q  
ALKALICZNE

dła /utyskującą
rrd m ru u M  tfą g ftfw

Sądzimy, że takie sform ułow a­
nie przyczyn zadrażnionych sto­
sunków z Czechosłow acją bj iOby 
najm niej na rękę kierownicty u 
naszego M. S. Z. __________

K O L C E M *
r 0 2

ŁA Ń C U C H  I  K Ł Ó D K A
Obóz  Zjednoczenie  Narodo­

wego  w  poszukiwan iu  godła  
dla s w o je j  organizacji  wybrał  
sobie łańcuch.

Ze s w e j  s trony propo nujem y  
jeszcze  prócz  łańcucha i 
kłód kę .

Lońcuch i kłćdica — najle­
p i e j  by  od p o w ia d a ły  t rad y­
c jo m i m e to d o m  pos tępo wa­
nia sanacji.

j * o g » i r d »  er?. „ K u p y
Rozkazy p. Hirsshcrna

CCI

P. Samuel Hirszhorn w „Na­
szym Przegłądzie”, nanarmiony 
gdzieś jakim iś nowymJ nadi.ieja­
jami znowu uapęczniał i z wy­
żyn swej waśkości, jak za daw­
nych czasów, poucza Polaków. 
Teraz pisze o  roli stronnictw i o 
konieczność zmiany, ich podstaw. 
Niektóre partie — twierdzi — to 
jakby kupy luźne.

Paitia „kufliowa” jest partią kiep-

L i s t  do R e d a k c j i

Kobiety, byłe ochotniczki
c h c ą  w z i ą ć  u d z i a ł

w  o g ł o s z o n e j  a n k i e c i e  o c h o t n i c z e S

DO RFDAKCJI „ABC” 
Ogłoszoną przez Redakcję 

„ABC1 ankietę proponuję uzupeł­
nić przez przystąpieme do dysku­
sji także ochotniczek z r. 1920.

Kobieta w dziejach naszego Na 
roau odgiywa wielką rolę, w cią­

gu całej historii. Polka zajmuje 
stanowisko wybitne, a w roku 
1920 narożni z żołnierzem znaj­
duje się w walkach frontowych, 
postępuje w pierwszej iinii z bro 
nią lub niesie pomuc sanitarną.

Czy w ogniu czy — poza fron-

Zbliżenie h ndusko-n emiecKie
W i e l k i e  z e b r a n i e  w  B e r i i n i e

Niedawno odbyło się w Wiedniu 
w salonach hotelu „Imperial” 
wielkie zebranie hindusko - nie­
mieckie z inicjatywy „Indian In- 
stitute oi1 Science and Commerce” 
w obecności najwybitniejszych 
przedstawicieli miejscowego świa­
ta gospodarczego i kuitux'alnego. 
Delegacji Hinduskiej przewodni­
czył maharadża Patwardhan oraz 
prezes wsopmnianego instytutu 
dr. Agnibotri, który zwrócił uwa 
gę na "ńdoki otwierające się 
przed hinduskim światem j ospc - 
darczym i kulturalnym w związ­
ku z przyłączeniem Austrii do 
Niemiec. Zapowiedział on zbliże­
nie przemysłu niemieckiego do roz

darczego Indii. Celem łatwiejsze­
go urzeczywistnienia tych planów, 
ma powstać w Wiedniu specjalny  
„Dom Hinduski”, którego zada­
niem będzie rozbudowa ścisłej go 
spoaarczo - kulturalnej współpra­
cy pomiędzy Indiami a Niemcami.1 społeczeństwa.

tem spełnia swe obowiązki nie­
raz b. ciężkie .przewyższające jej 
siły.

Nie zap o/pnijmy więc, co je­
steśmy winni Kobiecie - Polce.

Spoazie’. rum się, że moj skrom­
ny list s,powoduje współudział 
Ochotniczek, które na łamacn 
„ABC** obok Ochotników z r. 
1920 zabiorą głos w ankiecie.

Czytelniczka
Redakcj i „ABC' z prawdziwą 

przyjemnością drukuje powyższy 
list i jednocześnie zaznacza, że 
podając ankietę mian, na myśli 
wszystkich ochotników z r. 192U, 
a więc 1 Kobi.ty, których pełna 
poświecenifet i owocna praca dla 
Ojczyzny zawsze znajdowała i 
znajduje ./cenę i zrozumienie

O f i c j a l n e  o g ł o s z e n i e
o  z a g i n i ę c i u  g e n .  Z a g ó r s k i e g o

Zgodnie z decyzją V wydziału 
cywilnego warszawskiego sądu 
okręgowego, w jednym z najbliż­
szych numerów „Monitora Pol- 

kwitającego młodego życia gospo skiego” ukaże s,ę zawiadomienie

Trzęsienie ziemi w Grecji
N o c  g r o z y  w  O r o p o s  

S O  o s ó b  z a b i t y c h
ATENY, 20. 7. Donoszą tu, że 

w czasie trzęsienia ziemi nocy u- 
biegłej zostało całkowicie znisz­
czone wiezienie Oropos. 5 funk­
cjonariuszy policyjnych zginęło 
pod gruzami wiezienia, 5 odnio- 

:n. A“ lkl 7 " —  sio rany. W czasie katastrofy 500 
swoich wę o j w i ę £ n j (̂ w  u siłow a ło  zbiec, j ednak

zaalarmowane strzałami warty 
zdołały ucieczkę uniemożliwić. 
Jak przypuszczają, w katastrofie 
zginęło również kilkunastu więź­
niów.

Według dotychczasowych w ia- 
domości, w całej prowincji Atty- 
ka trzęsienie ziemi pociągnęło za

W PIOTRKOW IE KUJAW
saprenumerować „ABC* można 

■ p. Edwarda Puszą,
■L 3-go Maja (kiosk).

o zaginięci gen. Władysława 
Zagórskiego. W myśl ubowiązu­
jących przepisów, ogłoszenia te 
poprzedzaj# postanowienia sądo­
we o uznanie za zmarłego. Jak 
wiadomo, o- uznanie gen. Zagór­
skiego za zunarłego, ubiega się 
jego rodzina* w związku z koniecz 
nuścią załatwienia spraw spod­
kowych.

sobą 50 ofiar w ludziach. Dotych­
czasowe jednak wiadomości nie 
są prawdopodobnie kompletne.

W IO S K A
z a p a l  t a  sie

PO D Z IE M IE
ATENY, 20. 7. (PAT). Ofiarą 

trzęsienia ziemi padło 15 zabitych 
i ó0 rannych. Najbardziej ucier­
piało 8 wiosek w pobliżu Oropos 
i alatia. Wieś Halkussi całko­
wicie zapadła się w wielkich 
szczelinach. Trzęsienie ziemi w 
Atenach trwało 10 sekjnd.

W T A R N O P O LU
można zaprenumerować ABC 

u p. Szpaiczyńsfciego Józefa 
ul. Tarnowskiego 2.

Odciął głow ę
s ą s i a d o w i

KOLBUSZOWA, 20. 7. W wiosce 
Sr.iolesie. powiatu kolb usze wskiego, 
mina a miejsce przerazy ca zbrodnia, 
Jedea z mieszkańców wioski w ;za- 
sie koszenia trawy nosprzeczał r ; ze 
swjti sąsiadem który leżał obok na 
łąct V czasie spraecuki koszący 
trawę wieśniak zamierzył się na są- 
uiada kosą i uuełrzył go z taidni roz­
machem w szyj/c, że kdnym cięciem 
odciął mu głowę.

ską. Nie wolno przeczyć, że na ,,ku- 
powość” chorują niektóre partie 
polsnie ale to jest wlaśrie ich wadą, 
którą nsłeży leczyć, ale nie przez 
skasowanie stronnictw lecz przez ich 
naprawienie. JKupą- partia staje się 
w.edy, gdy zamiast repre tentować 
określoną warstwę społeczną, udaje 
przedstawicielkę całego narodu, co 
jest rzeczą niemożliwą, bo każda 
warstwa lub grupa ideowa posiaus 
odmienny sposób rozwiązania prob­
lemów ogólnych i szczegółowych.
Typowym wzorem „kupy” była za­
wsze Endecja, która chcąc zadowolić 
wszystkich Polaków, nie zadawalnia 
ła nikogo a przeto łatwo zos ala o- 
batona podczas swego chwilowego 
dojścia do ,/ładzy przez rewolucję 
majową.

Czyli p. Hirszhorn zezwala 
imieniem żydów tylko na działa­
nie stronnictw klasowych. Niech 
się Polacy żrą o geszefty, niech 
z soba nawet nie rozmawiają.

Ideałem dla p. Hirszhorna jest zostawia 
PPS. Albowiem monopol na bez- I klasową' 
ommmmmmmammaamammmmm^mmâ mmm^mmmam

klasowe skupienie- zwolenników 
zachowuje żydowski publicysta 
dla organizacyj sjonistycznych.

Zresztą i na polu gospodar­
czym żydom wszystkich warstw 
społecznych wolno ze sobą współ­
pracować w jednej organizacji. 
Na to pozwoli p. Hirszhorn nape- 
wno. Oto, co czytamy w żargono­
wym „Momencie” z dnia 13 lipca 
b. r.:

W tych dniach odbyło się zebranie 
ogólne żydowskiego komitetu gospo­
darczego. Zebranie zagaił prezes ko­
mitetu p. ar. Rozmaryn, który stwier 
dził, że komitetowi g »«poaarczemu 
udato się skonsolidować w jedną in­
stytucję, do wspólnych wysiłków, 
przedstawicieli wszystkich żydow­
skich grup gospodai -zych I stworze­
nia z żydowskiego komitetu gosp '• 
aarczeg„ centrum żydowskiej myśli 
gospodarczej

Ot. co! Centrum. Dla Polaków 
p. Hirszhcrn „ walkę

w z y  t o  m o i S t w e ?
J e d n o  p o l s k i e  n a z w i s k o

Jeden z naszych czytelników 
amerykańskich przesyła nam Nr 
5 z czerwca 1938 r. pisma „Travel 
Trade”, zawierający między in­
nymi spis ważniejszych urzędni­
ków, pracujących w nowojor­
skich oddziałach amerykańskich 
i europejskich limj okrętowych. 
Na str. 29 cytowanego wyżej cza­
sopisma znajdujemy następujące 
dane dotyczące naszej pół-pań- 
stwowej Linii Gdynia - Ameryka:

GDVNIA - a MERICa  LIN3 
32 Pearl Street, Nev York City. 
Bowling Greeh 9-1919. D. Israels 
Passenger Trąfic Manager. S. 
Y. Smith Assistant Passenger 
Trafie Manager, A  M. Shelow 
Asóistant Passenger Trafie Ma­
nager.

Tooriat Claris Lept : S. Y.
Smith, Manager, S Sztam, Assi­
stant.

Tbirt| Class Dept.: L. Komer,

Manager, S. L. Winckelman, As- 
sistant, S. Rylski.

Cruise Dept.: A. M. Shelow,
Manager, L. Adler.

Prepaid: M. Jafft.
Agency and Sales Promction: 

Joseph Torck, Manager, S. Datt- 
ner.

scandinavian Dep.: W. Jacob- 
sen, H. J. P. Enemark. ,

Jak widzimy, na 15 nazwisk 
jeno zaledwie ma brzmienie pol­
skie, 8 wyraźnie żydowskie, na­
rodowość poziostałych sześciu 
trudno określić, niewątpliwie jed 
nak część z nich ukrywa też sy­
nów Izraela. Czyż zarząd Linii 
Gdynia - Ameryka nie mógł na­
prawdę znaleźć wśród Polonii 
Amerykańskiej 15 rdzennych Po­
laków, i czy interesy pierwszej 
polskiej światowej Linii Okręto­
wej koniecznie muszą reprezen­
tować Israelsy, Adlery, Datt- 
nery?

Radio na Kresach
powinno służyć propagandzie polskości

Wśród wielu listów, które napły­
wają 'odzień do „ak-zynl-i" radio 
kio ukrrza rozgłośni wgoUiopolskiej 
w W-wie, znalazł się jecen bard-o 
charaktery! yczny, napisany przez 
łrorcrwnikp szkoły pow; zechnej w 
Hncie Nowej p. Mieczysława Stach­
nika.Autor listu zapewira, ie Huta 
Nowa jest ^sią eolską, ale, że za­
równo dzieci jak i starsi w domu, mó­
wią po polaku słabo, aibc wcale. 
Wieś liiy na terenie najwięknzej w 
Polsce gminy Ludwipol na t- zw. 
„Zasłuczu” w poleci'' Kost opolskim. 
Po graicy £ ./wielkiej jeat zaledwie 
FOo mtr. Wieś otaczają lasy, bagna 
i piuskń. Komunikacja fatalna, zwła­
szcza w okresie roztopów wiosennych 

opadów jesiennych. Przy tym wszy- 
si fń wieś jest biedna,

W Hucie Nowej je:.. ;„Koia w któ­
re, uczy sr około 70 dzieci. Niektó- 
rę Frz,»chcKteą z ■‘aleka — z domów 
ook-rły,h xi szkoły o 4 i yiecoj ki 
lometrow. Gdy ą nie ofiamoś." żoł­
nierzy KL -u, którzy usypali ścieżki 
z e. zo_ — v de dzieci nie mogłoby 
d >brnąc do szkoły. Drżą pomoc oka­
zują „kom pracownicy Oddziału

Banku Uospodars tw !• Krajowego w 
Równem Z *ogo źródła dzieci d£ sta­
ją od czasu do czasu poży.. .enie, o-, 
dzież, książld i pomoce szkclne.

Wielaą uroczystością dla szkoły 
l, ‘ dzień, w którym koło pracowni­
ków BGK w Równem fiarowale
szkoli Zbiornik ia1 ipowy. O tym wy­
darz, niu p. Stachnik mówi w sło­
wach następujących:

,, -"zwolę »bie zaznaczyć, że jak­
kolwiek radio ma tak doniosłe zna- 
< ‘ ne w wychowaniu cztc—ieka to 
szczegołną wagę ma tu na Kresach 
Wschodnicii. Wszyscy są tu Polaka- 
mv czują po polsku, ale nie umieją 
mówić po polsku. Szkoła robi wszel­
kie wysiłki, aoy rauczyć dzieci mowy 
ojczystej, ale cóż, kiedy dom, śro­
dowisko całe nie mówi pt pokfcu 
Dziecku jest obca mowo polska w d 
mu i zdaje mu się, że :est to język 
urzędowy, którym się mówi tylko w 
szkole. 'Dlatego też radio może przy­
czyniać się do krzewienia duetu, pol­
skiego na kresach, zarówno vvjróu 
dzieci, jak młodzi zy siarszej i ro­
dziców. Rola radia na K.resoch W ich. 
jest naorawdę olbrzymi”'’.


